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Uchwały Centralnej Komisji 


Związków Zawodowych W POISCE.|_ man rza usg ses 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

W SPRAWIE STOSUNKU DO PARTJI KO- 
MUNISTYCZNEJ W POLSCE. 

IM Międzynarodówka moskiewska stanęła 
na stanowisku wrogiem wobec organizacji za- 
wodowych, wchodzących w skład Międzynaro- 
= > zawodowej w Amsterdamie, 

je jako organizacje „żólte”, zdradzie- 
ckie i wrogie interesom lasy robotniczej. Ña: 
leżące do III międzynarodówki organizacje i 
ich członkowie, a więc między innymi Partja 
komunistyczna w Polsce podporządkowują się 
tym dyrektywom i rozpoczęły już swą robotę 
~. dążąc systematycznie i bezwzględnie do 
Pozbicią związków zawodowych, stojących na 
Stanowisku amsierdamskiej Międzynarodówki. 


Wobec więc ujawnionego wielokrotnie 
bezwzględnie wrogiego stosunku 'partji komu- 
Nistycznej do klasowej polityki zawodowej, 
i addzonej przez Komisję Centralną, wobec 

stałego przeciwdziałania ; walki; jaką prowa- 
dzi Partja Komunistyczna z Komisją Central. 
nych Klasowych Zw. Zaw. į zjednoczonymi w 
niej związkami — 

plenarne posiedzenie K. C. z dn. % kwiet- 
nia 1921 r. postanawia, zgodnie z uchwałą 
Kongresu Zawodowego, zerwać wszelkie sto- 
Sunki z Kom. Partią Polski i przeciwdziałać 
fej akcji na terenie zawodowym, jako szkodli- 
wej dla proleiarjału i wrogiej jęgo dążeniom 
do wytworzenia wielkiej i zwartej organizacji 
zawodowej. 


II. Pozostając nadal na zasądniczem sta- 
Rowisku bezpartyjności, Komisją Centralna 
‘tie może zamykać oczu ńa takt, że funkcjona- 
viusze zawodowi, będący członkami partji ko- 
munistycznej w Polsce, coraz częściej stoją w 
- kolizji, wobec odmiennych dążności ; uehwał 
zawodowych, a swych instaneji partyjnych, 
którę domagają się od nich prowadzenia swe- 
organizacji zawodowej, akcji rozbija- 
nia związków i osłabiania ich zwartości we- 
Wlętrznej. Komisja centralna zwraca uwagę 
Wszystkich związków na grożące im skutkiem 
tego niebezpieczeństwo i wzywa je do wyda- 
nia zarządzeń, któreby uniemożliwiły rozbija” 
nie organizacji przez tych, którzy powołani są 
do jej budowania. 


W SPRAWIE ŚWIĘTA MAJOWEGO. 

1) Zważywszy, iż Centralna Komisja Zw. 
Zaw. w Polsce należy do Amsterdamskiej Mię- 
dzynarodowej organizacji zawodowej, a tem 


samem wszystkie organizacje zawodowe w | 
obo | 


Połsce. należące do Centralnej Komisji, 


wiązane są stosować się do wynikających 
stąd wskazań taktycznych, 

2) że, jak wiadomo, komuniści rosyjscy, 
chcąc złamać jedność Międzynarodowej onga- 
nizacji zawodowej, stworzyli w. Moskwie od- 
rębną Międzynarodówkę zawodową, że taka 
taktyka przez rozbicie’ dotychczasowych orga- 
nizacji. zawodowych, lub uzależnienie ich od 
rozkazów partji komunistycznej — musi ido- 
prowadzić do zupełnego wypaczenia lub - roz- 
łamu w ruchu zawodowym — 


. 8) że przeto organizacje zawodowe, nale- 
łące do Międzynarodówki Amsterdamskiej — 
nie mogą przyjmować haseł Międzynarodówki 
moskiewskiej, ani też popierać organizacji, 
związanych z tą osłatnią — 

Centralna PR. Zw. Zaw. w Polsce 
postanawia: 

przy urządzaniu obchodu 1-go Maja Zwią- 
zki Zawodowe winny kierować -się hasłami, 
kióre zostały wyrażone w artykule wstępnym 
oficjalnego organu Centralnej Komisj; „Związ- 
kowca”. Jednocześnie Centralna Komisja po- 
leca wszystkim Związkom Zawodowym, do 
niej należącym, iska następujących 
wskazówek: 

a) (W pochodach i wiecach pierwszomajo- 
wych Zawiązki Zaw, mogą brać udział wspól- 
n'e z temi organizacjami politycznemi, które 
zgadzają się na linję taktyczną walki zawodo- 
wej, nakreśloną przez Amsterdamską Między- 
narodówkę. 

b) Żaden Związek Tait, jako taki, 
nie może uczestniczyć w pochodach i wiecach 
organizowanych przez partję komunistyczną, | 
zwalezającą jedność międzynarodowej organi- 
zacjj zawodowej. 

c) Wykonanie powyższych uchwał poleca- 
my wszystkim Zarządom Związków. 


Komisja Centralna 
Związków Zawodowych w Polsce. 


(Warszawa, 26-go kwietnia 1021 r. 
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Już wyszła z druku 8-stronicowa broszurka: 
ROBOTNICZE ŚWIĘTO MAJOWE. 
Napisał Henryk Bezmaski. 

Wyd. C. K. W. P. P. Ś. 

Skład główny w Księgarni Robotniczej, 
Wspólna 17. 
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Walka Z 


, górującem ponad e inne, 
jest hasło walki z reakcją. Hasło to podjęli u- 
świśdomieni klasowo robotnicy wszystkich 
krajów ; wszędzie w dniu 1 maja rozbrzmie- 
wać będzie potężny głos protestu mas pracują- 
cych przeciwko zalewóowi reakcji. 

(Reakcja światowa istotnie coraz żuchwa- 
lej podnosi głowę. Stawia się nietylko hardy 
opór żądaniom robotników, zmierzającym do 
przekształcenia ustroju kapitalistycznego na 
ustrój socjalistyczny, m op g żądaniu socjaliza- 
cji kopalń, środków: kr nikacji i t. d., ale 
systematycznie i WA dąży się do wydar- 
cia tych praw, korzyści i ulg, jakie robotnicy 
wywalczyli już w ciężkich zapasach z kapita- 
łem i jego przedstawicielami w rządach bur- 
żuazyjnych. 

Dziś w Angli; obcina się górnikom płace; 
w Szwajcarji czyni się zamach na 8-godzinny 
dzień roboczy, prawie wszędzie mobilizuje się 
przeciwko strajkującym robotnikom wojsko, 
wyprowadza się na „pole walki“ tanki, korzy- 
sta się z usług wyrzutków społecznych, goto- 
wych każdej chwili podstawić nogę walczącym 
o lepsze jutro robotnikom dia utrzymania na 
nogach kapitału. 

Na Węgrzech robotnikom mie wolno za- 
kładać organizacji zawodowych ani politycz- 
nych, nie wolno wydawać pism  socjalistycz- 
nych, nie wolno strajkować. We Włoszech bo- 
jówki kapitalistyczne podpalają domy ludowe, 
ddd masy robotnicze, doprowadzając do 
krwawych starć 4 potyczek, W Niemczech i w 
Austrji są silne grupy. knujące zamachy na 
swobody republikańskie, zdobyte w. rewolu- 
cjach, — marzące o powrocie monarchii ; trzy- 
mające w zanadrzu „kandydatów na tron. Gru- 
py te zyskują sprzymierzeńców w przedstawi- 
cielach wielkiego przemysłu, dla których de- 
mokracja i republika stają się równie groźne 
i nienawistne, jak potęga organizacji robotni- 
czych, wyrosła na gruncie tej demokracji i re- 
publiki. We Francji burżuazja umiejętnie wy- 
zyskuje zatarg francusko-niemiecki dla stałe- 
(go podsycan: aw kraju nastroju nacjonalisty- 
jcznego i odwrócenia uwagi od bolączek. we- 
| wnętrznych. W Hiszpanji hula sobie w najlep- 
sze teror przedsiębiorców i sołdateski monar- 
chistycznej. 

I tak dalej. Gdziekolwiek spojrzeó—wszę- 
{dzio reakcja jużto otware'e przypuszczą. atak 
na zdobycze robotników, fużto czai się zdradli” 
wyczekując sposobność: do utrącenia 
praw robotnika, do zepchmięcia go do roli beze 
wolnego najmity, do zabicia w nim god 
obywatela i idealizmu socjalisty. 

I rzecz znamienna, godna podkreślenia i 
bacznej uwagi „właśnie zą strony robot ków 
Wiadomo, że po wojnie udało się robotnikom 
we wszystkich prawie krajach zdobyć szerokie 
prawa polityczne i reformy społeczne. Wkrót- 
ce pokazało się, że otwarta walka klasowa w 
ramach demokracji politycznej kryje w sobie 
wielkie niebezpieczeństwo dla klas posiadają- 
cych. Prawo. równe dla wszystkich — to miecz 
Damoklesa, wiszący nad głowami kapitalistów 


Ji nie dający im spokojnie zasnąć. W samej 


rzeczy: równouprawnienie obywatelskie po- 
wszechnte prawo wyborcze i t. p. ostrzem swem 
skiępować się mogą w każdej chwili przeciyę- 
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Homer pojedyńczy w Warszawie S mk. — ma primii 5 m. 


Rasa czynną od ii do 2. Rachunki Acz w środy. 


reakcją. 

ko klasom posiadającym, jako znikomej mniej. 
szości społeczeństwa. Już dziś, kiedy robotni- 
cy np. w Niemczech, lub Włoszech nie mają 
jeszcze większości w parlamencie, klasy posia- 
dające mocno jednak skrępowane sa w. swej 
„wolności* kapitalistycznej, a hasłą socjaliza- 
cji, rozlegające się z ław przedstawicieli prole- 
tarjatu, podcinają skrzydła drapieżców "e 
talistycznych. - 

I oto klasy posiadające różnych chwytają 
się środków, by jednak w ramach demokracji 
wzmocnić się kosztem . robotników ; utrwalić 
panowanie kapitału. Jednym z takich środków 
jest stosowanie zasady: siła przed prawem. 
Kapitał ma na swe usługi wojsko, policję, ad- 
ministrację i sądy. Przy ich pomocy .może. om 
lamać į gwałcić obowiązujące prawo. Mnóstwo 
przykładów bezprawia, popełnianych przez 
klasy posiadające, widzimy np. w Niemczech, 
gdzie puszcza się płazem zbrodnie monarchi- 
stów i zamachowców, a ciężkie nakłada się 
kary na robotników za drobne wykroczenia, 
gdzie rząd łamie swe zobowiązania w. sprawie 
socjalizacji i t. p. 

Ale pocóż szukać przykładów zagranicą! 
Jak u nas postępuje Sejm i Rzad? Toć więk- 
szość sejmowa tuż po uchwaleniu konstytucji 
i- zawarciu pokoju chciala obdarzyć społeczeń- 
stwo upominkiem „konstytucyjnym* w posta- 
ci stanu wyjątkowego. Toć p. Nowodworski, 
przypominając sobie słowa swego kolegi po 
fachu, b. carskiego ministra „sprawiedliwości” 
Szczegłowi towa: „Chwała Bogu u nas jeszcze 
niema konstytucji“ — Po, dziś: „Chwała 
Bogu, mamy już konstytucję" i... gwiżdże na 
tę konstytucję, wyłaczając sprawy za kierowa- 
nie strajkami i opierając się na carskim  ko- 
deksie karnym. 

I oto powstaje sytuacja tego rodzaju, że 
proletarjat staje w obronie prawa obowiązują” 
cego i walcząc przeciwko ibezprawiu, walczy 
zarazem przeciwko reakcji. 

Ale obok jawnego łamania praw obowią* 
zujących, klasy posiadające aciekają się doin- 
nego jeszcze środka, bardziej niebezpiecznego, 
a mianowicie do rozbijania solidarności robot- 
ników przy pomocy jednostek i grup, mianu- 
jących siebie obrońcami klasy robotniczej i je 
dynymi „rewolucyjnymi“ pani m 
robotników. 

Mamy, oczywiście, na myśli Komunistów. 
Już dziś dla każdego myślącego i uczciwego 
robotnika nie może najmniejszej ulegać wąt- 
pliwości, że działalność komunistów jest na rę- 
kę wyłącznie reakcji, a ponieważ komuniści 
są ślepem narzędziem Moskwy, więc polityka 
bolszewików * komunistów winna spotkać się 
z jednomyślnym oporem socjalistów. Nieoce- 
niona pod względem pedagogicznym ap 
daly wypadki wielkanoene w Niem 
re skończyły się tem, że obok setek - ie 
robotniczych i setek robotników skazanych na 
ciężkie więzienie, reakcja zebrała obfite źmi- 
wo przez odwrócenie uwagi spoleczeństwą od 
jej własnej kreciej roboty į dzięki osłabieniw 
klasy robotniczej. 

Polityka bolszewików, której zasadą na- 
czelną: — rozbijać organizacje robotnicze ê 

czyścić“ je od elementów niekomunistycznych 
— w dzisiejszych czasach wzmożonej walki 
klasowej i zjednoczenia wszystkich sił kapita- 
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listycznych — nie da się usprawiedliwić żad- 
uemi teorjami i żadnemi wykrętami. Fakty 
życia codziennego i praktyka walki robotni- 
czej są druzgocącą krytyką i niemiłosiernym 
wyrokiem potępienia dla polityki bolszewie- 
kiej. 

| | I jeszcze jedno. Nietylko bolszewizm i ko- 
mumizm są odwrotną stroną reakcji i działają 
ma rzecz reakcji, ale każdy nieostrożny i nie- 
obmyślony krok ze strony socjalistów noże 
wyrządzić duże szkody ruchowi robotniczemu 
i wyjść na dobre reakcji. 


Przypomnijmy sobie ibolszewizowanie 90- 


cjalistów francuskich przed wyborami do Izby 
Deputowanych i ujemne tego wyniki przy wy- 
borach. Albo francuski strajk kolejarzy, które- 
go porażka doprowadziła do wielkiego osła- 
biemia ruchu zawodowego. Albo — z kroniki 
chwili bieżącej — zbyt pochopnie powzięta u- 
chwała przyłączenia się do strajku górników 
i transportowców w Anglji, uchwała — po 
którój nie nastąpił czyn. 
| IWliszelkie tego rodzaju objawy osłabiają 
much robotniczy, zmniejszają siłę bojową pro- 
letarjatu. Dziś w ruchu robotniczym, w o 
_ sie zaognionych walk klasowych, większą ro- 
lę odgrywają sprawy taktyki, aniżeli spory 
` teoretyczne. Dlatego też. walka dużego odła- 
mu socjalistów z bolszewizmem odbywa się na 
tle nie teorji, lecz praktyki, ujętej przez Mo- 
skiwę w znanych 21 warunkach. 
` Skutecznie walczyć z reakcją w warun- 
. Each obecnych można tylko na drodze daleko- 
wzrocznej, wszystkie okoliczności miejsca i 
czasu uwzględniającej. polityki robotniczej. Na- 
leży kierować się rozumem, nie nastrojem tyl- 
ko. Należy trzymać się zasąd socjalistycznych, 
a mie uganiać za modnym  frazesem chwili. 
Do czego prowadzi niepoczytalna taktyka wy- 
woływania zamętu ną rozkaz sowietów rosyj- 
skich — tego szczególnie jaskrawy przykład 
mieliśmy ostatnio w Niemczech. Jakże te 
krwawe awantury wyzyskuje obecnie junkier- 
sko - militarystyczna reakcja niemiecka! ` 
3 B 


£ 


Mały feljeton. 
„Amnestia dla dziesięciu”. 


WI. czasie wywiezienia dziesięciu z Pawia- 
Ka w kwietniu 1906 roku ja również miałem 
zaszczyt mieszkać w tym „hotelu“, Pawiak ibo- 
wiem wówczas uchodził za „hotel europejski" 
w porównaniu z mordownią w ratuszu. albo 

- więzieniem w foriach. —. 

Siedziałem w jednej z tych maleńkich cel 
| ma parterze razem z ob. J. Witkiewiczem, mma- 
nym dzisiaj architektem. Wogóle Pawiak wów- 
czas był przepełniony. Między innymi miesz- 
kał tam wówczas również redaktor „Robotni- 
ka“, tow. Perl, T, Fil'powicz, dzisiaj dyplo- 
mata, M. Horwitz, dzisiaj komunista, tow. 
Prauss, b. minister oświaty, ś. p. Baj (Jędrze- 
jowski), dr. Zieleńczyk, filozof, ob. Brzeziński, 
dzigiaj wysoki urzędnik, i mnóstwo innych 
działaczy, konspiratorów, zwłaszcza pepesow- 
ców, bojowców i podejrzanych o należenie do 
'P. P. 8. Tylko jurnych dzisiaj en-deków nię 
znalazłbyś tam nawet na lekarstwo. 
| Życie towarzyskie za kratkami było wte- 
dy b. bujne i wesołe nawet. Popołudniu scho- 
dziliśmy się w celach po k'lkunastu na „czar- 
ną kawę”. Czasem wezwano kogoś na śledz- 
two, niekiedy przewożono do innych hoteli 
“carskich, niekiedy bito, raz nawet zabito więż- 
mia (1 maja żołnierz z ulicy strzelił do krymi- 

_ malisty, siedzącego przy kracie i położył go 
trupem na miejscu). Jeśli mówię o wesołości 
więziennej, to © wesołości szubienicznej. Wie- 

_ dzieliśmy bowiem dobrze wszyscy o tem, że 

dziesięciu już jest skazanych na śmierć, że nad 
kilku innymi wisi stryk, zaś innym jeszcze gro- 
za katorga, zesłanie i tym podobne dowody 
słowiańskiej miłości, | 


„ROBOTNIK“, środa, 27 kwietnia 1024 r. 


bo „czut ezut“ a przyjedzie naczelnik żandar- 
merji na śledztwo. Do cel! 1 
— Dużo on tam teraz wyśledzi! 


— Pewnie. Wszystkichby was  strażni- | Polskiej 


Przez kilka dni o niczem innem nie było 
już mowy wśród więźniów, jak tylko o „amne- 
stji dla dziesięciu”, ogłoszonej przez C. K. R. 
Partji Socjalistycznej. Wkrótce do- 


ków i żandarmów pod klucz. Ładnie służycie | wiedzieliśmy się o szczęśliwym zamachu Szul- 


Mikołajowi! — szydzilii więźniowie. 


mana na Konstantinowa i o tem, że wszyscy 


— Niet. My tu ze wszystkiem nie wino- |„„dziesięciu* razem z „baronem Budbergiem* i 


waty, 
— A kto? Może my? 


jego podkomendnymi utonęli szczęśliwie. Śle- 
dzwo nie dało żadnych rezultatów, a szef żan- 


— Nie znaju. Bóg'strzegł, bo nie daj Bóg, į darmerji, w kilka miesięcy potem, również 
coby to było, gdyby naczalstwo poznało w żan- | „ztobiony* gen. Margrafski, który je prowa- 
darmach buntowszczyków. Możeby już czło- |dził, cmokał tylko ustami i powtarzał: «wot, 
wiek gryzł teraz ziemię, a tak to i nam nie, bo |tonkaja sztuka!“ 


my nie winowate, a i tamci urwali się od szu- 
bienicy: ~- 


Zysław. 
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Protegowanie czeskiego kapitał. 


Przed kilku dniami napiętnowaliśmy już |ła pracując, na prawo i na lewo kłaniając się 


w „Robotniku” fakt, że „Kurjer Warszawski“ 
ma pierwszem miejscu swej pierwszej stronicy 


kre- [zamieszcza szumną reklamę firmy: „Dom han- 


dlowo-techniczny Avenarius i S-ka, właścicie” 
le: B. Avenarius, 'Wł. Hackiewicz, K. Pawło- 
wicz, St. Skoczyski”*, w której grubemi na pa- 
lec czcionkami znajduje się specjalne ogłosze- 
nie, iż firma ta ma: „Przedstawicielstwo: Ak- 
cyjnego Towarzystwa dawniej Zakłady Skody 
w Pradze“, Panowie Avenarius i S-ka, a ra- 
zem z nimi wszechpolsko-wszechsłowiański i 
rzymski „Kurjer Warszawski“ mają czoła czar- 
ałiedzigwe. jeżeli sadzą, że w Polsce nie znaj- 
dzie się już nikt, kto im przypomni, to to są 
„Zakłady Skcdy* i jaką One odegrały rolę w 
historji Pielski odradzającej śię... 

Zakłady Skody w Pilanie utyły krwawicą 
podatkową ludów austrjacko-węgierskich. Mia- 
ły mencpel wyrabiania armat. Akcje Skody w 


roku 1910 spadły były poniżej swej wartości |SŁ 


nominalnej į sprzedawano je po 300 do 250 
koron austrjackich za sztukę, byle się ich po- 
zbyć; nikt akcji Skody nie chciał kupować. Gdy 
Austrja zaczęła się zbroić na wojnę serbską 
(rosyjska), akcje Skody poszły w górę. W roku 
1912 podskoczyły już na 750 de 1000 koron, a 
wkrótce jeszcze wyżej: w latach 1914 i następ” 
nych kosztowały 2500 do 3000 koron i wyżej! 
W roku 1914 wczesną wiosną rząd wiedeński 


lewe i owe ośławione czasu wojny światowej 
avstrjackie „Mórsery* (388-0entymetrowe możź- 
dzierze), pod których pociskami pękały ; w 
gruzy się rozsypywały najpotężniejsze pance- 
rze twierdz w Belgji i we Franej!. 

Po upadku Austrji zakłady Skody w Pilz- 
nie przeszły na własność grupy kapitalistów 


francuskich (i czeskich), którym przewodzi. 


król armatni Szneider z Creuzot (we Franeji). 
Taż sama spółka kapitalistyczna francusko- 
czeska: „Zakłady Skody w Pradze”, nabyła w 
roku 1919/20 pokryjemu rakłady hutnicze w 
Trzyńcu i Kopalnie węgla kamiennego w Kar- 
winie na Śląsku Cieszyńskim. Trzyniec i Kar- 
wina były własnością „„Austrjackiego Towa- 
rzystwa kopalń i hut w Wiedniu“, którego ak- 
cje znajdowały się w ręku arcyksięcia Fryde- 
ryka Habsburga, byłego generalissimusa au" 
strjackiego. iprzęzwanego słusznie „wieszatie- 
lem“. W okresie plebiscytowym 1919/20 znaj- 
dowały się one pod bezpośrednim wpływem i 
administracją  „Międzysojuszniczej Komisji 
Plebiscytowej”, której przewodniczy? hrabia de 
Mannevrilłe. 


Czeski minister spraw zagranicznych dr. {Skody w Pilznie". 


Ale plan wywiezienia „dziesięciu* został |Benesz długo siedział w Paryżu, w pocie czo- 


Działalnosć kultaralno-oŚwiatowa | 
„w kooperatywach warszawskich, 


Zaledwo 70 lat upływa od początków ruchu zacyjna zasadniczo różni cię od dotychczasowych 
wspóździelczego. Przez ten krótki czas wydał on |form, przyjętych maogół w kooperatywach, Najwyż- 


; dla nas absolutną tajemnicą. Możecie więc so- 
bie wyobrazić moje zdumienie, gdy około 
ósmej z rana 25 kwietnia wchodzi do celi ob. 
X. (wówczas zaciekły „lewioowiec”..) i po- 
wiądą: 

— 'Amnestjal 
A trzeba wiedzieć, że wówczas spodzie- 
waliśmy się ciągle amnestji, 
— Nie zawracaj giiary! — powiedziałem 
nieco zirytawany. 
| m Jak Boga kochami 
— Idź pan do lali! } 
„— Dzisiaj w nocy dziesięciu skazanych na 
śmierć wywieziono na wolność. 
— Kto wywiózł? . 
— Beki. 


zmakomite rezultaty, szezególniej w dziedzinie sto- 


(W stowarzyszeniach spożywczych przejawia się 


do wytworzenią społecznego 


dążność ustroju, 
którym kierownictwo produkcji przeszłoby do rąk 


i żebrząc, przekupując ministrów, generałów, 
polityków i dziennikarzy, łżąc i kłamiąc bez 
miary į bez zająknienia, spotwarzając w naj- 
potworniejszy sposób Polskę i Polaków, zanim 
się mu ta sztuczka udała, że Szneider z Creu- 
zot i francuscy kapitaliści zaangażowani już w 
„Zakładach Skody w Pradze“, za namową hr. 
de Manneville'a i przy jego pomocy stali się — 
w tajemnicy przed głuchą i ślepą dyjplomacją 
polską — właścicielami hut w Trzyńcu i ko- 
palń w Karwinie. Hr. de Manneville w nagro- 
dę za to stał się właścicielem dworu w Toszono- 
wicach-Dolnych na Śląsku Cieszyńskim (obet 
nię oczywiście w zaborze czeskim) i obszer- 
nych lasów ma Słowaczyźnie, Fryderykowi 
Habsburskiemu zaś czeski minister spraw za- 
granieznych wyrobił za to obywatelstwo an- 
gielskie, a Czesko-Słowaeka Republika zuTó- 


Było za co wynagradzać, fakt bowiem, że 
Trzyniec ; Karwina przeszły z początkiem 1920 
roku na własność francuskich kapitalistów, bę- 
dących już właścicielami „Zakładów Skody w 
Pradze“, rozstrzygnął w lipeu 1920 najfatalniej 
o przynależności państwowej Trzyńca i Karwi- 
ny, rozstrzygnął na szkodę Polski, a na korzyść 
Czech... Więc przy pomocy „Zakładów Skody 
w Pradze“ zrabowali Czesi Polsce razem z 
Trzyńcem i Karwiną połowę Śląska Cieszyń- 
skiego, pół Cieszyna, Bogumin i Frysztat, za- 
brali 200.000 najdzielniejszego ludu polskiego, 
a tymczasem w stolicy Polski reklamuje się 
„Zakłady Skody w Pradze”! 
-Ale nie dość na tem: w przy, 
nas ogłoszeniu firmy A' 


dzie : 
z likwidacji warsztatów wojennych”. Wobec te- 
go zapytujemy przedewszystkiem publicznie: 
jaką to drogą materjały, pochodzące 2 
likwidacji warsztatów wojennych, dosta- 
ły się w ręce prywatnych kapitalistów? Czyż: 
by Rząd polski był tak nadmiernie zasobny w 
„obrabiarki wszelkich typów“, że zamiast by 
obrabiarki, pozostałe z likwidacji warsztatów 
wojennych, oddać do użytku własnym rządo- 
wym warsztatom wojskowym, amunicyjnym, 
automobilowym, okrętowym,  samolotowym, 
kolejowym i t. d. i t. d., może je oddawać pry- 
watnym sprzedawcom? A wreszcie: jakiem 
prawem stało się to bez wiedzy sejmowej Ko- 
misji demobilizacyjnej? 

Komisja demobilizacyjna Sejmu swego 


czasu wyraźnie uchwaliła, że wszelkie małe- | . 


riały pozostałe z demobilizacji armji (z wy- 
jątkiem sprzężaju, koni i wozów chłopskich, 
które miały być oddane zaraz na potrzeby rol- 
nietwa), mają być zatrzymane do dyspozycj: 
Komisji sejmowej. Komisja sejmowa demobi- 
Vzacyjna nikomu nie dała prawa, by pobra- 
biarki wszelkich typów z likwidacji warszta- 
tów wojennych“ oddawał na skład fabryczny 
przedstaw!cielstwu czeskiej firmy: „Zakłady 


T Er. 


szą instancją jest tutaj Walne Zebranie delegatów 
sklepowych. Każdy sklep (dzielnica) w początkach 


członków, gdzie, po wysluchaniu sprawozdania i 
dyskusji następują wybory delegatów w stostmku 


konsumentów. Chege jednak ustrój taki w życie jednego na 30 członków dzielnicy, Delegaci ci na 


: , nie wystarczy jedynie umiejętne apro- 


f wprowadzié 
Zerwałem się z „legimaiy“, jak podpalo+ | widowanie członków, ale należy także prowadzić 


ny, a tu już szum i gwar w korytarzu. (Wesołe 


krzyki, śmiechy, ściskania się więźniów, po- 


wśród mich systematyczmie pracę wychowawczą 1 
oświatową. Ma to być rodzaj wolnego uniwersyte- 


specjalnem zebraniu wybierają opiekuma sklepowe. 
go i jego zastępcę. Najwyższą insiancją Stowarzy- 
szenia jest walne zebranie delegatów, Radę/ Nad- 
zorczą wybiera się z opiekumów sklepowych, cho- 
ciaż rwalmemu 


ciłą mu jego dobra ziemskie ną Śląsku i 3 


Nr. 109 
DOENE WEW YZ ZE OEEO EERE ES, 


bejmuje: 
2) sprawozdanie z ogólnego: stanu Stowarzyszenia, 
8) sprawozdanie 'z działalności i obrotów danego 
sklepu, oraz inme sprawy, Właściwa dyskusja rot- 
wija się przy punkcie. drugim i trzecim. Tutaj 
członkowie mogą zastanawiać się nad brakami oa- 
łego Stowarzyszenia i swego sklepu, znając dokła- 
dnie jego dodatnie i ujemne strony, Sprawozdamie 


1) referat z zakresu spraw kooperacji, | 


i dyskusja nawet w tych drobnych gospodarczych 


sprawach posiada dobrą stronę wychowawczą. 
W Rob, Stow. Spożywców praca społ. « wycho- 

warwcza nie icena się jednak ma zebramiach 

dzielnicowych. R. S. S, przeprowadziło cały szereg 


konferencji ze zw. zawodowymi, gdzie ułożono st 


sumki wzajemne w ten sposób, że kooperatywa 


przyjmuje tylko członków zw, zawodowych, zwią- 


zek zaś wymaga należenia do lkooperatywy, Często 
R. S. S, urządza pogadanki po fabrykach ma tematy 
aprowizacyjne, oraz inne, I tak od dn. 1 września 
1920 r. do 30 stycznia b. r. odbyło się 40 zebrań 
i wieców z udziałem 4500 osób, ; 

(W dniu 30 stycmia b. r. odbyło się pierwsza 
wame zebranie delegatów Rob. St. Spożywców, któ- 


mienionego Wydziału stała się pumktem wyjścia 
dla szerokiej propagandy spółdzielczej w Warsza 
wie. Celem omówienia wspólnego spraw oświato+ 
wych w dniu 17 marca b. r. odbyło się zebranie 
następujących 4-ch spółdzielni warszawskich: „Ko- 


op. , 
m. W. i okolic, oraz Spółdzielni Akademickiej, Po 
stamowiono tam rozszerzyć akcję przez zorganizo- 
wanie zebrania wszystkich kooperatyw 'w Warsza« 
wie. Projektowane zebranie odbyło się dn. 5 kwie- 
tnia, Przyjęto na niem regulamin „Centralnej Ko- 
misji społ.=wychowawczej dla Warszawy“, Jako głów 
wne zadania komisji postawiono- sobie: wspólną 
propagandę  spółdzielczą oraz przygotowywanie 


w Warszawie, Do komisji tej przystąpiły dotychczag 
następujące spółdzielnie: R, S. 8. m. Warszawy, i 
okolic, Warszawskie Stow, Spożywców (d, „Merki. 
ry"), „Poranek”, „Światło", „Prąd”,  „Elektryc. 
ność łdzielńia o Koop, Intefi- 


składającą się z 15 członków. Rada na pierwszem 
posiedzeniu w dmiu 12 kwietnia wybrała ma prze- 
wodniczącego tow. Jana Żerkowskiego (R. S. S.), 
ma sekretarza ob, Kluśmaka (Spóldz, Akademików), 
Wydział wykonawczy powierzono towarzyszom: Wol- 
skiemu (Z. R. S. 8.), Sikorskiemu (Warsz, St. Spo- 


gadamek i wycieczek, c) utworzenie biura prel 
tów mą zebranie dzielnicowe, d) kursa dla dokształ. 
tania pracowników kooperatyw, e) urządzanie czy- 
teli, bibljotek, świetlic itp. Zorgenizowemie Cens 
traliego W. Sp.-Wych. jest ważnym krokiem w roze 
woju kooperacji w Warszawie, ulatwia bowiem 
pracę oświatową przez koordynację wysilków i, cØ 
go wielkiego stow. apółdziekzego w Warszawie, ' 

s l E S 
NIA OERIEN 

WACŁAW WOLSKI, 


1 cyklu „Wyloty ma Marzenie”, 


UŚPIONY DOM, 

„Marzę o kimś dalekim, nieznanym, c 
jedzie w tej chwili, w noc późną, błyskawicz. 
nym pociągiem, i rzuca wzrok roztargniony na 
mijany przez siebie, cichy, tajemniczy, uśpie- 
ny dom. Ciemny ten dom stoi niedaleko od 
plantu, trochę ukośnie. Jedną z okiennych je- 
go żaluzji widocznie dopiero co, przez chwilą, 
oderwał wiatr, tak, że zwisa ona na jedmej tyl- 
ko zawiasie. Ten ktoś, jadący pociagiem, spoj- 
rzał przelotnie na ten obcy sobie, nieznany, o- 
bojętny dom, którego zapewne już nie ujrzy 
nigdy w życiu, i zaraz przestał o nim myśleć. 

Ale ja, o którego istnieniu i życiowej mę- 
ce nic nie wie ten nieznany, daleki turysta, ja- 
dący niewiadomo skąd, w niewiadomym kie- 
runku, siedząc teraz samotnie w moim poko” 
jm który jest także jakby „ Wagonem, 
pędzonym w Wieczności, i współżyjąc duchem 
ze wszystkiem, co się teraz dzieje we Wszech. 
bycie. myślę za niego o tym uśpionym, mija- 
nym przezeń w tej a a on, czy 
to wskutek znużenia ` z powo- 
du zbyt małej wrażliwości i wysubtelizowania 
duszy, musna? zaledwie przelotnem,  obojęt- 
nem spojrzeniem. 


Poranek“, „Światło”, Rob, Stow. Spożywców 


dla stworzenia jednego stow, spółdzielczego 


- wWinszowania. 

|... IWśród grupy naszych stoi klucznik, człek 

-_ dobrze siwy, wyga o chytrych, przebiegłych o 
zach. Szarpie wąsy, rozpowiada, jak i co by- 

ło ż śmieje się zadowolony. l 

|, m Bóg sirzegł — kończył opowiadanie o 

- nat zajnej nocy — że naczelnik (Macule- 

wicz, Polak, który miał dyżur nocny w kance- 

| nie nie zmiarkował. A to byłoby „skwier- 


k + 
A 
4 


_ no', bo one niby to żandarmy mieli kieszenie 


-I czuję, że na planie Wiecznego jakieś 
duchowe, złote (choć dla oka cielesnego nie- 
„nA bombami. Byłyby jatki, że nie daj 

! Oti wawczego 
To śmiercią. Powiadają, że te czorty mieli z |błahą, a w Rob, Stow. Spożywców m. Warszawy i 
pociągiem turystą, w braterstwie Ludzkości 4 
Marzenia! 


=. -ù 


4 


tu wolnego miasta Gdańska, w. którym, opie |na Górnym jako 
'rając się na art. 104 Traktatu Wersalskiego ||trajytatowi wersalskiemu. Koniroler zapowia”|. 


Nr. 108 


E nik się Izba Kontroli Państwa. Zarząd Puzappu, wi- 
ro a se mowa. dząc, że dalsze tuszowanie śladów nadużyć jest zu- 
W Komisji administracyjnej. pako Gion, Gryz: Andy 
aini szeregu przestępstw, które kosztowały skarb pań- 
_ Pod przewodn. ks, Lutosławskiego obra- | stwa ni mniej ni więcej tylko około miljarda ma- 
dowano mad ustawą o gminie wiejskiej. Dla | pęk polskich! 
ania artykułu, dotyczącego organiza: | Główne zarzuty—to uprawianie paska przez Pu- 
cji gromady wybrano podkomisję g Sciu pO" | ząpp, który w uajkrytyczniejszych czasach sprzeda- 
slów. ; wał paskarzom artykuły spożywcze, przeznaczone 
Następnie przystąpiono do wysłuchania | gia ludności, wojska, szpitali ś t, p. 
sprawozdania posla Halbana 2 działalności Wobec takich rezultatów kontroli, cały zebra- 
podkomisji do przeprowadzenia reorganizacji |ny materjał został wręczony prezydentowi Sądu 
miaisterjów. Sprawozdanie to komisja przy” | karnego, Hawlowi. 
jela do wiadomości, polecając podkomisji dal- |  Sledztwo karme w tej sprawie obejmie sędzia 
sze prowadzenie akcji Ze sprawozdania Pp. | Słowikowski, 
Halbana wynika, że reorganizacja Min. Spraw 
Wojsk. polega na wydzieleniu pewnych agend 


de tzw sekretarjatu cywilnego przy M. S. Uroczysty obhid [OCZNICJ i : 
Komisji odbedzie - ewolsnia Wilna. 


Następne posiedzenie j 
się dziś. Na posiedzeniu tem pos. Kiernik ne- 
terować będzie projekt ustawy, o pragmatyce 
służbowej. 


ZOT E EA 


obchód 2 rocznicy wyzwolenia Wilna. Uroczystość 
MAPY PRAWDA REY Ew Na 
Wczoraj popołudniu obradowała Komisji Z po ow fac pni porcja span 
amdzwyczajma dla zbadania sprawy poszuki- A | ate 
- : Bie A, i . | marmurowej tablicy, wmurowanej w ścianę, ø na- 
wań insygniów królewskich. Posiedzenie tej | cisem „Na pamiątkę oswobodzenia Wilna od bol- 
bumorystycznej komisji, wybranej z łaski i na- | mowików dm. 19 kwietnia 1910 r. kolejarze węgła 
tchnienia hr. Skarbka — ogłoszomo za tajne. | wy ońskiego” © gierce overal: s 
SE rei zamkniętych zzz kpt. a wą ? 
grodzkiego, dr. Gembarzewskiego ; pew- sei i 
k 1 sią O godz. 10j rozpoczęła się uroczystość na pl 


DELEGACJA POLSKA U HR, SFORZY. 
Rzym, 26 kwietnia. 

(ŒE. E.). Delegacja „polska w sprawie 
ski przyrzekł, że dostarczy Sejmowi projekt |g5 Rośląskiej, złożona z towarzyszy Lieberma. 
budżetu w połowie maja. na i Biniszkiewicza, przyjęta była przez mini- 

Ustalono, że po otrzymaniu  materjałów |stra Sforzę, z którym odbyła konferencję co 
od Rządu odbędzie się dyskusja nad prelimi- |qo wwestji górnośląskiej. Tow. Biniszkiewicz, 
mauia budictowgm. p jako przedstawiciel ludności górnośląskiej, o 

Do Sejmu nadesżła wiadomość, że oneg- |Świadczył w nader energicznych wyrażeniach, 
daj w nocy zmarł w Łodzi poseł rabin Halpern |iż Ślązacy nie pozwolą nigdy na to, by byli 

aeiia - traktowani, jako dodatek do bogactw kopal- 
* nych i przemysłowych Górnego Śląska, lub w 
Krcnika polityczna. |; „os, jay oni wiaśnie nio mieli ni 

IWozoraj przybył do Warszawy minister |do powiedzenia w tej kwestji, Powyższe 0- 
pełnomocny i poseł republiki estońskiej W |gwiadczenie tow. Biniszkiewicza wywarło na 
Polaco, p. Halae. n br. Sforzy wielkie Wrażenie. 

Wobec mnożących się w Gdańsku wypad- [PRZECIWKO AGITACJI ZA NIEPODLE- 
Eów wydalania obywateli polskich przez Se- GŁOŚCIĄ GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
nat gdański, Fagor przez pozd Moda ' Bytom, 26 kwietnia. Ț 

cyjny, komisarz generalny czy- l 3 r a 
ia Polskiej w Gdańsku p. Maciej, Bie |y (E. D) SERWER popia. by 
giadecki, wniósł energiczny protest do Sena- aż s ROM 
się 


art. 88 Konwencji polsko-gdańskiej, zażądał, 
alby bez poprzedniego porozumienia się z nim, 
bezwarunkowo nie wydawano nakazu wyda- 
lania obywateli polskich z obszaru wolnego 
miasta. (PAT.). 


e 
KEF 

Wczoraj w Poznanin odbył się uroczysty 
gbchód żałobny ku uczczeniu 7 kolejarzy zabi- 
tych przez policję podczas zajść dn. 26 kwiet- 
mia roku zeszłego. 

Na obchód udała się delegacja Związku 
Zawodowego pracowników kolejowych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, która złożyła wieniec na 
grobie zabitych. 


da. że udzielenie przez gminy odpowiedzi na 
zapytanie skierowane w tej sprawie, będzie 
surowo karane. , 
Miejscowe organizacje prowadzą energicz- 
ną agitację za niepodległością Górnego 
Wszystkie powiaty Górnego Śląska, a w 82cz8- 
gólmości Zabrze gwałtownie protestują prze- 
ciwko tej agitacji. ` 
ANGLJA A NEUTRALNOŚĆ GÓRNEGO 
ŚLĄSKA. 


W dn, 19 b. m. odbył się w Wilnie uroczysty | 


ROBOTNIK", Sroda, 27 wichita 1901 r. 3 


Łukiskim, dokąd przybyło kilkanaście tysięcy hutyń, 
między innymi: gen. Żeligowski, gen. Rydz-Śmi- 
gly, członkowie Tymczasowej Komisji s 
przedstawiciele sądownictwa, magistratu i £ d 

Po odprawieniu mszy polowej á unoczystem 
przemówieniu biskupa Bandurskiego, "wręczono 
„odznaki za Wilno” generałom  Żeligowskiemu 3 
Rydzowi - Śmigłemu, oraz kilkudziesięciu obrok- 
com miasta. 

Następnie wyruszył olbrzymi pochód w stronę 
placu Katedralnego, a stamtąd na Rosę, gdzie odr 
damo należną cześć grobom poległych obrońców 
Wiilna z 1919 r. 

Osobny moment uroczystości stanowiło poste. 
drenia Rady Miejskiej, na którem za obronę Wilna, 
miasto nadało obywatelstwo honorowe Naczelniico- 
wi Państwa, Józefowi iPifsudskiemu, gen. Żeńigow. 
skiemu, gem Rydzowi - Śmigłemu ś gen. St. Saep 
tydkiemu. 


aaa WZA wa ama 


Drobne wiadomości. 


W Nowym Jorku zmarł niedawno słynny iimg 
wista założyciel szkół i twórea unakomitaj meżody 
nauczania obcych języków, Maksymiłjan D. Berlita, 

Berlitz urodził się w Nieme, 
w r. 1854. W r. 1878 założył pierwszą swoją emio 
lẹ w Tronidence R. J. (Stany Zjednoczone). Ober 
nie szkoły Betlitna, znajdujące się w każdem prt 
wie większem mieście świata, sięgają liczby 800 


Walka o Górny Sląsk. 


uzyskali 11 mandatów, w drugim zaś związku 
zawodowym 2332 głosów i 10 mandatów. Ræ- 
zem więc Polacy zyskali 21 mandatów, Niem- 
cy zaś — 4. Cyfry te są wymownym dowodem 
przewagi liczebnej górnośląskiej ludności no 
botniczej polskiej nad niemiecką. 
STRAJK W KOPALNI W GLIWICACH. 
Bytom, 26 kwietnia. 
(E. E.). Mnożą się dowody, 

iż dyrekcja kopalni w Gliwicach nie dąży by- 
najmniej do porozumienia, ma jedynie na wi- 


doku lokaut, Faktem jest, że z inicjatywy wiel- 


kich przemysłowców odłożono do wtorku re 


Górnego Śląska, które odbyć się miało w pó. 


niedziałek. W ten sposób stłumiono w zarod- 


ku wszelką możliwość porozumienia, gdyż ter 


min przyjęcia warunków dyrekcji kopalni, a 
więc termin; cia lokautu upływa wie- 


Bytom, 26 kwietnia. 
(PAT.). Strajk górników w kopalni węgla 
w Gliwicach, gdzie chodzi głównie o przyjęcie 
do pracy polskich robotników ; urzędników, 
wydalonych za podpisanie polskiej odezwy 
niemieccy 


Śląska. I plebiscytowej, pragną 


nie do niepokojów na G. Śląsku. 
ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW GLIWIOKICH. 


e wyszły 2 
WARE NOA ZRE ZACZEP OC GN | Berlina. Wylonily się one z narad nieurzędo- nie żądali, bynajmniej podwyżki płac, id 


Złołe myśli 


Ludzie lubią zawsze posądzać to, czego nie wi- 
dzą i nie mają; ich to korci i draźni.gdy sobie nie 
mogą wytłumaczyć dobrze postępowania . drugich. 


Posymiem to kamienie, które sobie znużony 
wędrowiec własną ręką do torby po drodze zbiera: 
upada i tak z utrudnienia, a coraz mu ciężej. 

(Marjan Gawalewicz!). 


tajnych organizacji wojskowych na Górnym 


go? 
Pan Pękosławski widocznie nie uznaje | mięcki 
"4 przemawiają  posłowi 


(E. E). Z inicjatywy prezesa komitetu 
obrony kresów zachodnich w tych dniach wy- 
jeżdża do Warszawy delegacja tegoż komitetu 
celem porozumienia się z przedstawicielami 
rządu i sejmu. ? 


Wom mi | 
w Iwowoziej. fiji Poza. 


Lwowski „Dziennik Ludowy" s dn. 25 b, m. | WYBORY DÒ RAD ZAWODOWYCH ` 
donosi o wykryciu miljandowych nadużyć w miejsoo- NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
wej Si Puzappu. ytom, 26 kwietnia. 


B 
„Dziennik Ludowy“ przes erereg miesięcy| (E. E.). W Giszowicach powiecie Katowic- 
zwracał uwagę. miarodajnych czynników na skamda- |kim odbyły się wybory do rad za%pdowych. 
liczną gospodarkę tej państwowej instytucji, ale Kandydaci polscy z centralnego związku za- 


domar 
tkana: pong" poł gejąc się jedynie sprawiedliwego podziału 


w personelu urzędniczym. Każdy umędnók 
miał własny system wania z mbot 
kami. Dyrekcja Sprowa. 


? Bytom, 28 kwietnia. 

(E. E): Robotnicy Polacy na G. Śląsku 
nie mają bynajmniej tendencji do 
sprawę, iż tym razem ' 


cji niemieckiej. ; 
, Bytom, 28 kwietnia. 
"(E EJ. Zarząd kopalni gliwickiej stano- 


wią: w Berlinie Berkenmover, na Śląsku Środ: . 


kowym w Gotterbergu — Schreiber, w Giwi 
cach — Winacker. Działają oni w porozumie- 
niu ze związkiem pracodawców na G. Śląsk, 
oraz z przedstawicielem rządu pruskiego do 
spraw ekonomicznych na G. Śląsku, starszym 
radcą górniczym z Wrocławia — Buntzlem. 
Dziełem ich jest wywołanie strajku w kopalni 


gliwickiej, a jednocześnie zabiegi u przedsta- | 


opiero przed kilkoma tysodniami sprawa ta zajęła |wodowego polskiego otrzymali 2756 głosów tiwicieli koalicji. mające na celu niedopuszcza- 


wywołania 
, zdają sobie bowiem 
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„ROBOTNIK", środa, 27 kwietnia 1921 r. 


nie do akcji pośredniczącej ze stnony czynni- działek przedstawicieł zrzeszeń zawodowych 
ków koalicji, życzliwych dla sprawy polskiej. | górniczych pan Kot oraz przedstawiciel cen- 


PROTESTY PRZECIWKO WYDAŁANIU 
ROBOTNIKÓW. 
Bytom, 26 kwietnia. 
" (E. E): Od soboty napływać zaczęły ze 
wszystkich kopalń oraz stowarzyszeń zawodo- 
wych polskich depesze do komisji międzyso- 


tralnego związku polskiego na Górnym Śląsku 
p. Adamek udali się do Opola, aby przedsta- 
wić komisji międzysojuszniczej prośbę o inter- 
wencję w sprawie wydalenia dwóch tysięcy ro- 
botników z kopalni gliwickiej. We wtorek ma 
się odbyć posiedzenie komitetu głównego 
przedstawicieli przedsiębiorców i robotników 


juszńiczej w Gliwicach protesty przeciwko | górnośląskich, w którym omawiana będzie 


wydalaniu robotników z kopalni Gliwickiej o- 


sprawa gliwieka: w obecności przedstawicieli 


raz oświadczenia solidaryzujące się ze stano- |państw Ententy, 


wiskiem robotników tamtejszych. W ponie- 


DE armene een an e = a 


Sprawa odszkodowań. 


OSTRZEŻENIE POD ADRESEM NIEMIEC, jpłatniczej. Niemcy uważają za możliwe nara- 


i Londyn, 26 kwietnia, 

(E. E): Lloyd George jeszcze przed sesją 
Rady Najwyższej ma się zwrócić do Niemiec 
z. umoczystem ostrzeżeniem, że mocarstwa 
sprzymierzone nie zawahają się zarządzić no- 
wej okupacji na prawym brzegu Renu, jeżeli 
Niemcy nię przedłożą propozycji zadawalają- 


W tutejszych kołach politycznych . panuje 
przekonanie, iż. mocarstwa sprzymierzone, ja- 
ko podstawę do propozycji niemieckich, będą 
w dalszym elągu uważały uchwały paryskie. 

QŚWIADCZENIE LLOYD GEORGE'A, 

Londym, 26 kwietnia, 

(PAT). Lloyd G złożył w pomiedzia- 
fek w izbie gmin. oświadczenie, według któ- 
rego Briand obiecał mu przesłać w przeciągu 


zie tylko oprocentowanie po 4 od 100. Niemcy 
są gotowe dopuścić zainteresowane państwa 
do wzięcia udzialu w polep'zeniu swego polo- 
żenia finansowego i gospodarczego. Aby: po- 
zostałą kwotę możliwie szybko uiścić pragną 
Niemcy wziąć udział w odbudowie  zniszczo- 
nych obszarów, przy użyciu wszelkich sił. W 
tym celu, Niemcy są gotowe objąć świadczenia 
rzeczowe dla państw poszkodowanych na zasa- 
dach czysto kupieckich. Niemcy są dalej go- 
towe przekazać do dyspozycji komisji repara- 
cyjnej bezwłocznie kwotę 1 miljarda marek 
w złocie w następującej formie: A) 150 miljo- 
nów marek złotych w formie złota, srebra i 


dewiz; B) 850 miłjonów marek w złocie w for- ( 


mie weksli skarbu państwa, które najwyżej do 
3-ch miesięcy będą wymienione na dewizy i 
papiery wartościowe zagramiczne. W. razie 


2 dni nowe francuskie propozycje sankeyjne: | potrzeby Niemcy byłyby skłonne w miarę 
Te nowe propozycje rząd angielski zbada i|swej zdolności wziąć na siebie zobowiązania 


delegatom swoim na konferencji Rady -Naj 
wyższej w sobotę da stosowne instrukcje; a 
jeśli nowe propozycje niemieckie nie będą 
wystarczające, to Amglja ma ma najbliższej 
konferencji poprzeć Francję w kierunku oku- 
pacji kopalń w zagłębiu Ruhr. Nowe środki 


dłużnicze 


były przy udziale rzeczoznawców. Niemcy by- 


przymusowe będą przed ich zastosowaniem |łyby gotowe udzielić pożyczającym wszelkich 


przedłożone parlamentowi angielskiemu. 
NOTA NIEMIECKA. 


W Berlin, 26 kwietnia. 
* (PAT.). W dniu 24 b. m. wręczono tutej- 


żadamych gwarancji, opartych na państwowej 
własności i na państwowych dochodach. Rów- 
nocześnie z przyjęciem tych propozycji wygas- 
ną wszystkie zobowiązania miemieckie, doty- 
czące odszkodowań oraz oszczędzona będzie 


szemu przedstawicielowi Ameryki mote, W |przez to prywatna własność niemiecka zagra- 


której Niemcy wyrażają gotowość spełnienia 
ogólnego zobowiązamia w sprawie odszkodo- 
wań w kwocie 50 miljardów marek w złocie, 
według wartości obecnej. Niemcy są również 
gotowe zapłacić wartość rat i dostoso- 


nocznych 
wanych do ich możliwości świadczeń `w ogół- |: 
nej sumie 200 miljardów marek w. złocie.| sz 


Niemcy chcą swe zobowiązania płatnicze usku- 


tecznić w następującej formie, Niemcy rozpi- | od 


sują natychmiastową międzynarodową pożycz- 
kę, w której także sami wezmą udział, Rezal- 
taty tej pożyczki będą oddane państwom 
Sprzymierzonym do dyspczycji, resztę sumy, 
która ma być zapłaconą, a która nie będzie po- 
kryta przez tę pożyczkę, Niemey oprocentują 
i zamortyzują odpowiednio da swej zdolmości 


dt w Maghi. 


p (PAT.). Radjo, Na srezoraĵszej konferen- 
cj, odbytej w min, przemysłu i handlu mię 


- dzy właścicielami kopalń i górnikami, oraz re- 


nicą. 
. Niemcy uważają swoje propozycja tyllo 
wtedy za możliwe do przeprowadzenia, jeżeli 
stosowane obecnie sankcję. natychmiast będą 
wstrzymane. Jeżeli dotychczasowa podstaw 


wiązują się uznać za orzeczenie 
międzynarodowej komisji rzeczoznawców w 
sprawie zdolności Niemiec do świadczeń. Rząd 
niemiecki wyraża w końcu gotowość do przy- 
jęcia poszczególnych zmian lub innych propo- 
zycji rządu amerykańskiego. 


goly Rp DJA OBRA Nh TE 

kańskie nie będą miały przedstawicieli. Pol- 
ska będzie reprezentowana przez specjalistę, 
delegata technicznego, mianowanego przez 
rząd polski. Przedstawiciele państw skandy- 
nawskich i bałtyckich, uczestniczących w kon- 
ferencji, wyrazili nadzieję, iż Polska w komi. 
sji tej będzie popierała interesy tych państw 


prezentantami rządu, właściciele przedłożyłi |W Sprawie tranzytu i komunikacji z portami 
nowe propozycje do tymczasowej umowy. Wła. | bałtyckięmi. Przedstawiciele ci pokładają zu- 
ściciele kopalń proponują podział wszystkich |Peną ufność w skuteczność obrony interesów 
obszarów węglowych na sześć wielkich okrę- |'Ych państw przez przedstawiciela Polski w 
gów, 'w miejsce dotychczasowego podziału na | komisji technicznej. 


liczne małe oływody. W ten sposób zarobki: re- 

gulowałyby „się według wielkich okręgów, 

przez co osiągałoby się wyrównanie zarob- 

ków. Jest nadzieja, że propozycje te przyczy: 
tat r. 


załatwienia 
spomej kwestji, 


© Oprawa okomcyw da Polti. 


Paryż, 26 kwietnia. 


"Konf. ambasad. zaw:adomiła rząd Niemiec, iż |mi z Werony fascistami 
rząd ten czyni zależnem wydanie Polsce loko" | odniosło rany. $ l 


motyw, przyznanych jej przez komisję odszko- 
dowań w Berlinie. Zbadanie sprawy przez 
wojskowe władze sprzymierzone ujawniło bez- 
podstawność przyczyn .wysuwanych przez 
Niemcy, to też. dostarczenie lokomotyw Polsce 
musi być dokonane na warunkach ustalonych 
przez komisję Tanaki. À 


<|anterenja tranzytowa w Barcelone. 
080 oo Barcelona, 26 kwietnia. 
(E. E.). Konferencja tranzytowa postano- 


„ wila utworzenie przy boku ligi narodów nieu- 
stającej międzynarodowej komisji doradczo- 
technicznej do spraw komunikacji - tranzyto- 
wych. Do komisji tej wejdą przedstawiciele 
czterech mocarstw sprzymierzonych, oraz 12 
państw należących do Ligi. 'W rzędzie ostat- 
n-ch Polska zajmuje drugie miejsce po Danii. 

Zaznaczyć należy, iż Polska jest jedynem pań- 

stwem . słowiańskiem, - które będzie miało 
przedstawiciela w. tei komisii. Państwa bal- 


| stawek opłat miejskich co kwartal. 2) Podniesienie 


Plebiscyt w- Tyrolu. 

Berlin, 26 kwietnia, 
iach niezaanektowanych 
iscyt w sprawie ewen 
tualnego przyłączenia tego kraju do Niemiec. 
Udział w plebiscycie miało wziąć około 90% 

uprawnionych do głosowania, Ogólna 


Nowe Biepowodzenia armii grecii, 
ś Lyon, 26 kwietnia. 

_ (E. E). Komunikaty greckie donoszą o 
niepowodzeniu armji greckiej pod Chor-Ała- 
chor. Na odcinku północnym sytuacja gieków 
przedsiawia się również niepomyślnie. 


ZI 


Z prowincji. 
Lublin, 


. (Korespondencja własna). i 
Skandalichne zachowanie się radnych z prawicy. 
Posiedzenie Rady Miejskiej z dn. 24 kwietnia, 
było świadectwem destrukcyjnej roboty kostunerji 
z prawicy że znanym „patrjotą dr. Majewskim na 
czele. 
Porzdfek dzienny był następujący: 1) Rewizja 
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opłat za karty meldunkowe. 8) Podniesienie taryfy 
opłat wwozowych. 4) Podniesienie opłat kopytko- 
wych, 5) Podniesienie opłat kancelaryjnych, 6) Pod- 
niesienie gwarzpheji kredytowej Stowarzyszeniom 
Spożywczym na zakup trzody chlewnej, 

Rozpatrzenie i uchwalenie tych wniosków da- 
loby możność magistratowi rozwijania prace biężą- 
cych, lecz prawica uważała, iż sprawy te nie są 
dość ważne i rozpoczęła posiedzenie sprawozda- 
niem ze zjazdu Zw. Miast Polskich, odbytego w Po- 
znaniu. Wobec tego klub radnych P. P. S złożył 
Oświadczenie następującej treści: 

„Po wysłuchamio sprawozdania i uchwały 28 
Zjazdu przedstawicieli Związku Miast Polskich, od- 
bytego w Poznaniu dnia 10 i 11 kwietnia r, b., klub 
radnych P, P. S. w Lublinie oświadcza: wobec fak- 
tu, że powzięte uchwały noszą charakter reakcyjny, 
nie są zgodne z duchem czasu i usiłują załamaś li- 
njẹ demokratyczną w rozwoju samorządu, Klub 
Radnych P. P. S. oświadcza się za odrzuceniem ich 
w calości“. 

Następnie Rada przeszła do porządku dzienne- 
go, ale prawica natychmiast zglosiła wniosek, «że- 
by cały porządek dzienny pozostawić aż do wybo- 
rów uzupełniających Radę Miejską, 

Wniosek ten upadł, Wtedy dyrygent prawicy, 
dr. A. Majewski, zakomenderował wyjście 2 sali o- 
brad! ; 

"Zarówno prezes Rady p, Turczynowicz, jak i 
wiceprezes. p. sędzia Borkowski okazali zupełnie 
wyraźnie swoje oburzenie wskutek tego rodzaju 
postępowania. 

Następujące slowa, wypowiedziane na tem 
posiedzeniu przez przewodniczącego Rady, warte 
ogłesić, jako odpowiedź na srtykuł wstępny, z2- 
mieszczony w Nr. 107 pewnej szrnaty łubelskiej : 

„Niech raz skeńcy sia ta meka! Ja się od 
półtora roku duszę w zimiosferze narodowej zgni- 
Uzny. Dłużej rie mogę już słuchać nakazu parti, 
która rozbija każdą pożyteczna dla kraju pracę, a 
na swym sztandarze ma wypisime obłudne słowa: 
„Bóg i Ojczyzna” i skłscam swój mandat". j 

Temi słowy zakończył resewodniczący posie- 
dzenie Rady, a musimy zuzneczyć, ġe przewodni- 
szący bynajmniej nie jes; socjalistą. 

Wkrótce damy sprawczcnrie co do świeżo sy- 
panej ulicy, którą wypadnie teroz przesypać na in- 
ne mie,sce, a przyczyną tego mądre i przewidujące 
głowy w magistracie lubelskim. 

; Gro-dzki. 


Głosy czytelników, 
Szanowny towarzyszu Redaktorzel 
Jeżdżąc codziennie między godz 7 a 8 rana z 


x Pragi na Wolską tramwajem nr, 5, przepednionym 


Dla przykładu opiszę fakt, który zdarzył sis 
w dniu 22 kwietnia r. b. 


W wagonie przyczepionym pierwszej 5, idącej i 


w kiemmku Woli, znalazł się pasażer żyd i żydów- 
ka, Z chwilą, gdy zamierzali wysiąść z tramwaju 
przy halach Mirowskich, ludzie, zmajdujący się w 
wagonie, utworzyli żywą barykadę, chcąc tym spo- 
sobem zmusić ich do dalszej podróży. Nie pomogły 
prośby ałakowamych, jako też interwencja konduk- 
tora. Dopiero po zatrzymamiu wagonu, z trudem u- 
dał się uwolnić owych pasażerów z przypadkowego 
Hiii 

Na zwróconą pasażerem uwagę, że posiępowa- 
niem swem wyrządzają krzywdę mie tylka sobie, 
lecz całej klasie robotniczej, odpowiedzieli mi, ża 
tramwaje o tej porze przeznaczone są dła robotni- 
ków (jakgdyby nie było żydów robotników), że nikt 
inny jeżdzić niemi mie może, bo go spotka taka sā- 
ma kara. 

Ciekawą jest rzeczą, kto wywołaje tem antago- 


Pożądatem jest. aby organizacje roboimicza 1 

|zwiarki wrytłumaczyły tym. nieświadomnm jednost- 

kom, że postępowanie ich jest szkodliwe dla całej 

klasy robotniczej, ma którą i tak jest dosyć napaści. 
Z poważaniem Stanisław Jarzębski, 


„Awięto 1 mj. 


Zarząd Główny Związku Zawodowego Rob. 
Przem, 'Wiólmistego w Polsce 'wydał następującą 


„| odezwę: 


Towarzysze robotnicy i robotnice! 


mej reskcji — w dniu 1-go Maje, musimy jedao- 
głośnie zapro "stować! 

` Robotnicy i robotnice włókniarze! 

Spoiykając się z faktami usiłowań «achłanne 
go kapi'elizmu: zamachu na 8-mio godzinny dzień 
pracy, szbotowania ubezpieczeń społecznych, Wy- 
Halania © pracy energiczniejszych jednostek, obal- 
żania paky — w dniu 1-go Majs próletarjat prwe- 
mysłu włćknistego, obok górników, metałowoów, 


kolejarzy. robotników rolmych i inuych, tHummnie 


Nr. 109 
powa o z E SAA 


Spi ulice, by głośno zamanifestować śwoją wo- 
%. przeciw p:zemocy kapitalistycznej i staremu pt- 
Tządkowi, 

W wielkiej imponującej manifestacji Majowej, 
Proletarja: winien zażądaó: zmiesienia . wsżelkich 
Przepisów, xodeksów rządów carskich, wymierzo-, 
nych Przeciwko prawu strajkowania, wolności su- 
Mienia, słowa. druku, stowarzyszania się i t. P., 

èj amxestji dla więzionych działaczy robotni- 

; sekwestru środków żywmości i zaopatrywa- 
uia miast i osad fabrycznych przez państwo, gminy 
i Stowarzyszen'a spożywców; konfiskaty mają. ków. 

; energicznej walki z lichwą żywnościo- 

Wą; tworzenia Izby Pracy, mającej głos i wplyw 
kd fzeczach prawodawstwa, dotyczącego klasy ro- 
; wprowadzenia komitetów fabrycznych, 
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2 dycia warti. © 
Do wszystkich Organizacji Polskiej Partjt 
Socjalistycznej. 
- Centralny Komitet Wykonawczy peos 


organizacje partyjne o 

Niezwłocznie po 1-szym Maja pod adresem Se 
kretarjatu Generalnego sprawozdań ze zgro- 
Madzeń i pochodów 1-majowych z podaniem 
ścisłej liczby uczestników i uczestniczek. Idzie 

o możność ustalenia, jak wielkie masy 
Tobotnicze i pracownicze będą brały udział w 
święcie majowym. 

Jednocześnie przypominamy decyzję Rady 
SmE partyjne nie mogą w 


Pisma partyjne proszone są o przedruk 
o okólnika. 
Sekretarjat * AMBRA 


Okręgowy Komitet Robotniczy i Komisja Majo- 
wa. Dziś o godz. 7 w lokalu O „ K. R, (AlJerozo- 
limskie 56), posiedzenie Okręgowego Komitetu Ro- | 
botniczego i Komisji Majawej. , 


; Egzekutywa 0. K. R. Dziś o godz, 6% w loka- 
> Rosen Al. Jerozolimskie 66), posiedzenie Eg- 


G Pocztowa Org. P. P. S. Dzik o goda. 6% w lo- 
lu 0. K, R. (Al. Jerozolimskie 56), posiedzenie 
Komitetu, oraz o godz. 7 ogólne zebranie, 
Wydział Kobiecy. Dziś o godz. 7 w łokalu O. 
R, (Al. Jerozolimskie 56), ogólne zebranie. 


Dzielnica Praska. Jutro o godz. 7 w lokalo 
icy (Brukowa 29), ogólne zebramie. 


` Daiolich Powiśle, W piątek o godz. 7 m loimia | 

dzielnicy (Solec 68), ogólne żebramie, na którem 
relerat polityczny wygłosi tow. Pregier. 

Tramwajowa Org. P, P. Ś. Jutro o godz. 6 

K 0. K, R. (AL Jerozolimskie 56), posiedzenie 
Omitetu, oraz o godz. 7 ogólne zebranie. 


p Jutro o godz. 6 w lokalu O.K. R. (Al. Jerozo- 

limskię 56y, odbędzie się posiedzenie kolejarzy 

w sprawie 1-go Maja. Prosżeni są o pa Ko- 
ci i Organizatorzy s Z, Z. K. 


Program obchodu dn. 1 maja w Łodzi, 

W sobotę dn. 80-go kwietnia o podz. 8 wiecz. 
| W Teatrze Miejskim uroczyste przedstawienie lu- 
| dowe, poprzedzone , przemówieniami, Dyrekcja 
i teatru wystawia „Wyzwolenie“ St. Wyspiańskiego, 

W niedzielę. dnia 1-go maja o godz. 8% rano, 
tebramia po dzielnicach, skąd po przemówieniach 
Wyruszą pochody ze sztandarami ną Wodny Rynek. 
O godz 10-ej rano ogólny pochód, z Wodnego Ryn- 

który przejdzie ul. Główną, « Piotr 
Przez, Plac Wolności, następnie [Pomorską do Pla- 


Wień tow. posłów 
się, 
Podczas pochodu będzie urządzona zbiórka 
IA fundusz Toi Do pochodu dzielnica usta- 
zad w porządku alfabetycznym, $ j. pierwsza| 
5 zamykać pochód będą nieto „Zielona“ 
Żabienice*, 
Po poludniu w Sali Okręgowej Komisji Zwiąż 
pos Zawodowych odbędzie się zabawa. Bilety ns 
przedstawienie w Teatrze Miejskim w ce- 
orki 15 do mk. 110 — i na zabawę w Sali 
vej Kom. Zw. Zaby. są do nabycia we 


ka 


kafiikich Klubach dzielnicowych P. P. S. i w Se- 
ie O, K. R. 
= PRASA PARTYJNA. 

szedł z druku Nr, 17 tygodnika P. P. 8, wy- 

te izavego w Białej - Cieszynie: „Wyzwolenie Spo- 
kie 0 następującej treści: „Normalne* Stosum- 
tow. z; Pajak; „Rada Naczelna P. P. S:"; „Pos. 

$ maz, Žulawski przed wyborcami”; „Do T. T. Wio- 
pe daon c NY Kozy" — A. Czuma; „Górniczy dom 


JĄ b — Proletarjusz; „Tegoroczna manifesta- 
po majowa“, „Przegląd zagraniczny"; „Ze Zw. 
> Roln. Rzeczypospolitej Polskiej“; wiersz 
Zdawcy Qjczyzny* — J. R.; Korespondencje, Wia- 
l Poey polityczne, Różne, z organizacji  inwali- 
| życia partyjnego. 


"Ruch robotniczy: 


Jutro, dnia 28-go kwietnia | 


- 


L% Dabrowskiego, gdzie po wysłuchaniu przemó-| - 
Ziemięckiego i Pudlarza—roz- | 
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mających głos i wpływ w sprawach przedsiębior 
stwa; wprowadzenia przez Rząd ubezpieczeń spo- 
łecznych. 

Towarzysze i towarzyszki! 

Wzywamy Was do czynnego udziału i agitacji 
za obchodem Święta Majowego! Niech w dniu t 
Maja wszyscy wylegną ma ulice! Niech robotnicy 
przemysłu . włóknistego, zamamiiestują: uroczyście 
swą potęgę biorac masowo dział, z robotnikami 
innych zawodów, w pochodach i wiecach zorgani- 
zowanych przez | partje socjalistyczne! 

Niech żyje Pierwszy Maj! 

Niech żyje solidarność uiędnyazedwa Pro. 
letarjatu! 

Łódź, dn, 21 Kwietmia 1921 m. 


na UR CHAN amem aro 75 


Ruch zawodowy: 


Uchwała delegatów bankowych, 
(Wobec tendencyjnie złej woli, ujawnionej przez 
Radę Barku Handlowego w przewiekaniu zatargu 
z pracownikami, w odrzuceniu przez nich bezpośre. 
nich układów ze strajkującymi, a następnie w zer- 
waniu rokowań co do arbitrażu na warumkach nie- 
przystępowania do pracy do chwili orzeczenia są- 
du rozjemczego (w myśl zgody Rady Banku, wyra- 
żone) w liście z-dn, 20 b. m.); jak również z wwa- 
gi, iż w większości banków warszawskich dyrekcja 
nie czymią zadość słusznym żądaniom pracowników 
w sprawie dostosowania plao do potrzeb życiowych, 
uzależmiając siwoje stamowisko od wymików walki 
na terenie Bamku Handlowego,— ; 
zebranie delegatów instytucji bankowych z d, 
26 b, m. uchwaliło poprzeć czynnie walkę pracow- 
mików Banku Hamdlowego z dyrekcją. Sprawę straj. 


konawczemiu, podporządkowując 
ła kierownicze Związku zawodowego i zmeszeń Jo- 
kalmych w Warszawie i na papon 


Związek zawodowy robotników drzewnych. Za. 
rząd oddziału Warszawa Zw, zaw. rób, przemyslu 
drzewnego zawiadamia, że jutro odbędzie się ze- 
branie w sprawie potrącania z zarobków państwe- 
wego podatku dochodowego. Początek zebrania o £. 
7 wiecz, 


Konferencja przedstawicieli nauczyeielgtwa śro- 


Jutro o godz, 12 w poł. 
naucz, średnich szkól żyd. (Zielna 25) rowpocznie 
swe obrady Konferencja przedstawicieli nauczycie. 
stwa srednich szkół żyd, Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wieo polskich robotników w Saint-Etienne, 
Robotnicy. polscy w Saint-Etienne ogalszają Da- 
PRASĄ odezwę: 
` St. Etienne, d, 18 kwietnia 1921 r. 

° Baczność Rodacy, robotnicy polscy we Francji! 

W niedzielę dn, 8 maja r, b. o godz. 2 pp. od- 
będzie się wiec polski w wielkiej sali miejskiej w 


g n p HntElienme, na który zaprasza się iwszystkich Po- 


luków a Saint-Etienne i sąsiednich miejscowości. 


Zademiem wiecu jest zjednoczyć” wszystkich robotni- | 


ków Polaków we Frencji w jeden związek (Zwig- 
zek robotników polskich we Francji), który już tst- 
nieje i ma cztery filje i przesz!o 800 członków, Aby 
nie być wciąż ofiarą cudzego wyzysku, trzeba się 
_ | zorganizować i złączyć Wszystkie towarzystwa mobo- 
tn.cze w jedno dla obrony od tych szykan robotni- 
ków polskich po kaman, które pałąwieznia me- 
ją miejsce. 

My robotnicy polscy, apelujemy do wess, pane- 
wie dyplomaci, którzy macie to szczęście bronić in- 
teresów naszej drogiej Ojczyzny tu we Francji, ż 
prosimy Was, abyście na wiec ten przybyli, komu 
7 Was sprawa robotniczą ma serou leży, Ktoby z pa- 
nów chciał na wiec tem przybyć, prosilibyśmy wa- 
wiadomić mes. Wszelkich informacji udziela podpi- 
samy preces Komitetu Wykorewczego. 

Dupiczeak Stanistaw, 71 rue du Soleil 
hi Saint-Etienne (Loire). 


mamo okao siana a ngan; 3 


Rozmaitości, 


Ogłoszenia w pismach poznańskich to istna ko 
palnia humorystyki. Tu ogłasza się krawiec (mẹ 
ski i damski), który dla skrótu rekomenduje się, 
jako: „krawiec dwtapłciowy*, Tam reklamuje się 
„masarnia elektryczna z własnych kiszek*, 

[W jednym z ostatnich numerów AE Pozn.“ 
(Nr, 76) czytamy (dosłownie): i 

„Dwie siostry w wieku 23 4 284; wyleształ 
muzyk., miłej powierzch, szatynłi pos, po 400.000 
mk, posagu poszuk, na tej ira T e E 

mężów: d 

Najchętniej dwóch pi (lecz nia wan) | Przyst. 
otioerowie, dyrektorzy“ i t, d 

Konia z rzędem temu; kto zgadnie, 60 ma OZzma- 
zę „lecz nie war.“ Czy „nie warjatów”*? czy mo- 

że „nie warmiaków*? Wreszcie „nie warchołów*? 

Nie, to wszystko nie to. Najprawdopodobntej, | 
znając uczucia sympatji poznaniaków do Was, 
mieszkańcy Stolicy, przypuszczać należy — że oana- 
cza to: wszystkich, bodaj prusalków, lecz tylko „nie 
warszawiaków”! j 


m 


New-York N, Y. 


i w porcie. 


! 4 W Towarzystwie 
Karty pkrętowa. nabywać 


możni; l i 
Życie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary 806—805—508 got. 


Franki frame, 60 i pół gòt, 61.75 czeki i 61 


Marki niem, 12,90—12,92 i pól cweki, 
Korongi austr. 128. i pół—129 czeki, 


W. sprawie kryzysu gospodarczego na G. Śląsku. 
Katowicka „Gazeta Robotmicza* donosć: 

„Dnia 1i-go b. m, toczyły kai w  Katowi- 
cach obrady przedstawicieli związków  zuwo- 
dowych z pracodawcami, Jes grożącego kry- 
zysu gospodarczego ma Górnym Śląsku, Obrady, 
prnawadzone z wielkiem mapięciem obu stron, od- 
słoniły całkowicie bezczelność kapitalistów niemiec. 
kich, którzy przez sztucznie wywołane kryzysy go- 
spodarcze starają się upiec swoją gęś polityczną, 
tej. zademonstrować przed, klpitaiem zachodu, że 


-| już obecnie groźba połączenia gospodarczego G. 


Śląska z Polską tworzy trudności w 
niu normalnego wwozu produktów żelaznych, je- 
ko też i wywozu potrzebnych surówców. 

Chcąc dać tym. podłym machinacjom jakieś fil- 
cyjne podstawy, zaprowadzają oni w ostałnim cea- 
sie świętowknie szycht i to dwa razy tygodniowo 

w przemyśle żelezmym, motywując swój krok rze- 
komym brakiem i wysoką ceną surowców i bra- 
kiem zamówień, Dalej zaznaczyli zgodnie kapitali- 
ści, że z powodu wysokich płac dla robotników, 
będą -zmuszeni wydalić znaczną liczbę robotników 
i robołmic, zaś z tego samego powodu wygaszą 
część pieców, produkujących żelazo, 


naszych organizacji zawodowych, nie pozwolimy Bi- 
gdy ma takie brutalne, bezczelne traktowanie ro- 


botnika górnośląskiego przez kapitalistów miemiee- | 


kich. (Z tego. powodu też niworzyłiśmy komisję, 
która ma zadanie dokładnie zbadać podstawy 
rzekomego kryzys gospodarczego ma. 16. Stasin. 
Nie pozwolimy nigdy, ażeby kapitalizm germańskć, 


trumający się z wszelkimi awantarnikami. reakcy]-- 


nymi, mógł budować ma biedzie naszej gmach re- 
elkcyjnej monarchistyczmej  Germanji", 


Wyjaśnienia. 


Z powodu notatki p.t. „Krwawe widma wy- 
drukowanej w mr, 67 naszego pisma, a mianowiełe 
jej ustępu, iż posterunkowy pol: państw. na zapy- 
tamie korespondenta o powód i okoliczności gra- 
nienia żydawożnicy, miał odpowiedzieć z uśmie- 
chem: „ktoś go. kamieniem uderzył w glowę, to 
żyd przecie, Referat prasowy Gł. Komendy P, .P. 


prosi mag o mastepująco wyjaśnienie: 


Ponieważ notatka mie wskazuje daty, ani nie 
określa bliżej miejsca zacbserwowanego faktu, do- 
chodzenie nie mógło mstalić osoby policjanta wia: 
ego karygodnej odpowiedzi. Natomiast wiadomóm 
jest policji, że w dm, 9.III, w odległości 5—6 kilo- 
mettów: od Węgrowa, dwaj pijacy za odmowę za- 
brania ma wóz pobili i raniti w głowę Moszka Ro: 
senowajga, mieszkańca m, Sokołowa, Napastników 
ujęła policja. Są to: Jan Wegołówski i Stanisław 
Powierć.. Pomimo, iż rama, zadana R. mależała do 
kstegorji lekkich uszkodzeń, wędle orzeczenia Je- 
karza. i sprawcy pobicia pow: inni być ścigani z pry- 


|watnego oskarżenia. jednak dla. uniknięcia podej- 


rzeń o jakąkolwiekbadź strormość, Komenda Po- 
teji w- Węgrowie skierowała sprawę do 
koju w drodze urzędowej, celem pociągniścia win- 
nych do odpowiedzialności z art. 469 kod, karm. 
(W związki z tem „wyjaśnieniem”. musimy za- 
znaczyć, że w danym wypadku chodziło mam raczej 
o charakterystyczny objaw. stosunku ` policjanta 
do bezprawia, miż o wykrycie jego osoby, 
Tu jednak zapyłtujemy, dlaczego policja nie 
wyjaśniła podanego w tej samej notatce 


75 mie skarżył się ma pozostawienie 


Zmajżc naszą ciłę, jako klasa robotnicza, ile 


punktach chleb bez 


adw Po- 


Jowarzystwo 


Polsko- kmerykaiskiej Żeglugi Morskiej 


Polish American Navigation Corporation: 


206, Broadway 


ZNIZYŁO CENĘ KART OKRĘTOWYCH II KLASY 
z Warszawy do New"Yorku przez Gdańsk 


do 135 dolarów amerykańskich 


Wraz z kosztami kwarantanny, całkowitem utrzymaniam na statku 
Dla izrąaciitów kuchnie wsdług rytuału. 


OKRĘT 3 GDARSK 66 


urządzony według najnowszych wymagań, z wszelkiemi wygodami: telegraf bez 
drutu, oddzielne pokoje, usługa polska, znakomite pożywienie 


odpłynie z Gdańska do New-Yorku około I5-go maja r. b. 


Polsto-Ameryafskiej Żzolagi Morskiej 


Warszawa, ni, Ossolińskich Kr. 4 (stel Europejski) 


Biurze Sprzedaży Kart OGrętOWyGh, ul. $-to darska 6 aran 


„Krwawe upiory“ (nie „krwawe widma) etoloroś 


į wstrząsającego i strasznego wypadku za- 
m komisji rozdzielczej, ztożonej z miu 
osób, Z niecienpliwością oczekujemy wyjaśnień po 
licjì o tej tragodji, died, © 


Biuro Prasowa M. S, Wojsk, komunikuje: 

Po przeprowadzeniu dochodzenia w wwiązku a 
motatką p. t. „Los powracających p Rosji jeńców”, 
zamieszczoną w Nir, 70 „Robotnika s dn, 25 mar- 
ca r fm. Oddział Naczelnej Kontrali Wojskowej u- 
stalił że inwalida, kpt. Wagner, o którym mowa 
w uviatce, nie przybył z transportem jeńców i nie 


błąkał się bez opieki po mieście, Kapitan (Wagner 
bowiem zatrzymał się w Warszawie w drodze poe 


wrelnej do Piotrkowa, dla załatwiemia spraw oso 
bistych i miał przydamego do pomocy szeregowca. 


Na dworcu nie zwracał się kapitan - Wagner o pos 
moc do komendy dworca; w Dówództwie Miasta 
ie go bez opieki, 
przeciwnie, wyraził podziękowanie za pomon m 
żalatwiemia jego spraw i odesłanie go pod opieką 
olicea do mieszkamia kolegi, 


para miesiącami otrzymały rozkaz przesyłania da 


„adyńczo e miewoli oficerów i szeregowców. 


`ae 


C Y YR (ul. Ordynacka), 


Dziś, 8 wieczór 


16 Atrakcji 16 


wielkiego piegano kwietniowego. Ostatnie dni 

występu BiM-BOMA (Staniewskiego) w- nowym 

repertuarze śmiechu. Tajemniczy zegar i reszta 
nowości, 


"Kronika. 


* KOMUNIKAT PARSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO. 

Prawdopodobny przebicz pogody w dniu dzi. 
siejszym : 

Deść pogodnie, ciepło, słaba wiatry m kierun- 
ków wschodnich. 

Uwagi z dnia 26 kwietnia 1921 r, Niż bamome- 
tryczny nad Skandynawią wzmógł się į ogamął 
Finlandję, kraje Nadbaityckie, Polskę pólnocną i 
Danje Wskutek tego w Polsce £ w Europie pól 
moono-wschodniej nastąpiło polepszenie się stanu 
pogody. W Europie południowej, w której prze- 
woal wpływ zanikającego niżu barometrycznego 
nad Adrjatykiem, panowała pogodą pochmurna i 
palista, miejscami spadly deszcze. 

Temperatura najwyższa wynosiła si w 
Warszawie 19,1, najniższa 10,5. FET 


(m) Spekulacja chlebem. Mimo, że SERC: 
przez Wydział Zaopatr. jest sprzedawany w 100 
trudno go zawsze do- 
stać, gdyż gromadzą się przed składnicami długie 
ogony. Okazuje się, że z chlebem tym uprawiana 
jest spekulacja. Otóż najczęściej osoby uprawiają- 
e spekulacje z wódką oraz szmuklerki w wolnych 
chwilach, gdy składy monopolowe są zamknięte, 
wykupują chleb, następnie w domu zdejmują umie- 
jęlnie znaczki, poczem ten sam chleb nabyty pa 80 
mk, sprzedają w sklepach spożywczych lub prywat- 
nie po 100 mk, 

Z Rady Miejskiej. Plerarre posiedzenie Rady 
Miejskiej odbędzie się w dniu 28 kwietnia r. b e 
godzinie 7-ej wieczorem w ssli posiedzeń Rady, © 

Zjszd Związków lokatorów. W d. 15 £ 16 maja 
odbędzie się w Warszawie, w sali Związku Rze- 
"mieślników Chrześcijan przy ul. Miodowej de 12, 
Zjazd Związków à Stowarzyszeń lokatorskich Rze- 
czypospolitej Polskiej, zwołany przea Zarząd A 
ny Centrali tychże Związków. 

Przedmiotem obrad Zjazdu będą między nEn 
mi kwestje związane a ostatnią Ustawą o ochronie 


lokatorów i kwestja zaradzenia brakowi mieszkań | 


i przeluduienia miast. W Zjeździe mogą przyjme 


Wszystkie Dowództwa Dworców jeszcze przed . 


Dowództwu Miasta wszystkich przybywających po: 


K, att * 
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wań udział delegaci tylko tych Związków, które | „bolszewicy idą. ale my ich tu nie wpuścimy”, po- |czony furja! schwycił w zęby nos brata swego i od. 'cił prawo h:po'eczne, nakazawszy wnieść do ksiąg 
zgłosiły swój akces do Centrali. czem wpadł do pokoju pp. Pawęczkowskich, zrewi- |gryz! mu go doszczętnie, Mimo dotkliwego bólu i nieważny ty'uł wiaszości, ; 
Reteraty i zgloszenia o informacje należy nád: |99%3! torebkę ręczną. pieniądze oddał, a torebkę |upływu krwi, Pietruszyński nie puści: „ludożercy* | Rok 1867 — katastrołalny dla Królestwa, gdy 
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strat, spowodowanych inwazją bolszewicką, co do |swój pokój, Na pierwszy ogień poszedł zegar ścien- prawa zaboru w roku 68 domów hr, Z, przea|scyrem cywilnym, który sąd cywilmy rozpozna ną 
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nie został, p RAS ar: y podwórze. krzesła za krzesłami, stoliczki, portjery, $ popeiniaje, IPucoas przez udziczaie ġolntiėr iktóre, jako ma jedyny dowód swoich praw, powo» 
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Statkowskiej, (m) Zderzenie samochodu s tramwajom, Na sporu, gdyż przedewszystkiem uważa samą istotę 
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